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Członkami szajki są wydawcy i redaktorzy pism żydowskich na terenie naszego 
miasta portowego

Gdynia. (Tel. wł.) Z polecenia 
władz skarbowych aresztowano wczo­
raj w Gdyni znanego kryminalistę, kil­
kakrotnie karanego za różne sprawki, 
niejakiego Bendera oraz Malinowskie­
go. Obaj aresztowani od przeszło 
trzech miesięcy wydawali w Gdyni pi­
smo codzienne pod nazwę. „kurjer 
Gdyński“. Była to odbitka żydow­
skich „Warszawskich Wiadomości“. 
Równocześnie aresztowano wspólnika 
ich, Kramkowskiego, który był rów­
nocześnie urzędnikiem kontroli skar­
bowej. Dalej aresztowano „wydaw­
cę“ tygodnika „Trybuna Morska“, nie­
jakiego Hrama. „Trybuna Morska“ 
była pismem, wydawanem za pienią­
dz© Żydów gdyńskich. W piśmie tem 
występowano w niewybredny sposób 
przeciwko wszelkiej akcji obrony han­
dlu polskiego. Wszyscy aresztowani, 
jak ustaliły dochodzenia władz poli­
cyjnych i kontroli skarbowej, trudnili 
się dostarczaniem zaświadczeń walu­
towych zawodowym żydowskim prze­
mytnikom pieniężnym.

Kramkowski, będą« urzędnikiem 
kontroli skarbowej, wykradał z urzę­
du formularze i blankiety urzędowe, 
potrzebne do wystawiania dokumen­
tów, uprawniających do wywozu wa­
lut zagranicę. Dokumenty te na ory­
ginalnych kradzionych blankietach 
urzędowych sporządzała cała szajka 
aresztowanych i sprzedawała następ­
nie swojej „klienteli“ żydowskiej. Na 
podstawie takich dokumentów możli- 
wem był wywóz nieograniczonej ilo­
ści pieniędzy zagranicę.

Dotąd nie zdołano ustalić wysoko­
ści kwot walut, jakie zostały zagrani­
cę przemycone. Śledztwo idzie w kie­
runku wyłapania wszystkich „klien­
tów“ i współpracowników aresztowa­
nych. Bliższe szczegóły z uwagi na 
prowadzone dochodzenia trzymane są 
w ścisłej tajemnicy.

W Gdyni sprawa tej nowej afery 
budzi tem większe zdziwienie, że 
Kramkowski tolerowany był na stano-

Bunt wojskowy w Albanji
Paryż. (PAT). „Le Matin“ zamie­

szcza telegram z Aten, w którym do­
nosi, że w Albanji północnej wybuchł 
bunt przeciwko królowi Zogu. Nie­
zwłocznie po wybuchu buntu ogłoszo­
ny został stan wojenny. Aresztowano 
kilkunastu oficerów. Dla zapobieżenia 
wszelkim ewentualnościom zmobilizo­
wano jakoby dwie dywizje. Potwier­
dzenia tych pogłosek dotychczas brak.

Tirana. (PAT). Albańskie biuro 
prasowe kategorycznie zaprzecza wia­
domości o powstaniu w Albanji. Życie 
normalne niczem nie zostało zakłóco­
ne i wszystko odbywa się w całkowi­
tym spokoju.

W Palestynie
Jerozolima. (PAT). Wizycie 

ministra spraw zagranicznych Iraku 
Nuri Paszy, który jest gościem wyso­
kiego komisarza brytyjskiego w Jero­
zolimie, przypisuje się duże znaczenie 
polityczne. Przewidują, że podejmie on 
próbę pośredniczenia między rządem 
palestyńskim a przywódcami arab­
skimi.

W związku z tem wysoki komisarz 
zarządził zwolnienie 25 przywódców 
arabskich z obozu w Sarafand.

wisku urzędnika kontroli skarbowej, 
mimo jawnej jego współpracy z Żyda­
mi, którym dawał nawet swoje nazwi­
sko na wydawanie żydowskich pism 
brukowych, (p.)

(Nawiasem należy podkreślić, że

Po olimp jadzie

— Dlaczego następna olimpjada odbędzie się dopiero za cztery lata?
— Aby narody z bronzowemi m edalami mogły przez ten czas ochłonąć

ze wstydu.

Zgoda Niemiec na nieinterwencję w Hiszpanji
Berlin. (PAT.) Niemieckie Biu­

ro Informacyjne donosi: Dowiaduje­
my się, że rząd niemiecki został poin­
formowany, iż wszystkie państwa za­
interesowane przyłączyły się do pro­
ponowanej deklaracji w sprawie nało­
żenia embargo na broń, przeznaczoną 
dla Hiszpanji.

Rząd niemiecki zawiadomił rząd 
francuski, że obecnie opublikuje de­
kret, celem niezwłocznego nałożenia 
embargo na broń. Decyzja ta została 
powzięta pomimo, iż rokowania z rzą­
dem madryckim w sprawie wydania 
niemieckiego samolotu komunikacyj­
nego nie zostały jeszcze zakończone. 
Oczywiście decyzja rządu niemieckie­
go w niczem nie pomniejsza sprawy 
zwrotu samolotu przez rząd hiszpań­
ski.

Ponadto rząd niemiecki w nocie 
swej do rządu francuskiego wyraża ży­
we pragnienie, aby również inne pań­
stwa zainteresowane uczyniły wszyst­
ko niezbędne, jeśli nie uczyniły tego 
dotychczas, celem zapewnienia fak-

Niemcy wprowadzają 2-letnią służbę wojskową
Berlin. (Tel. wł.) Hitler podpisał 

w poniedziałek w Berchtesgaden, gdzie 
przebywa obecnie, dekret, ustanawia­
jący dwuletnią służbę wojskową we 
wszystkich trzech rodzajach broni 
wojsk Rzeszy.

Paryż. (PAT). Ag. Havasa do­
nosi: Wiadomość o dekrecie kanclerza

aresztowani — to te same osoby, które 
zarzuciły „Orędownikowi“, iż jest pi­
smem żydowskiem i przeciw którym 
wydawnictwo Drukarnia Polska wy­
stąpiło ze skargą sądową — przyp. 
Red.).

tycznego wykonania uzgodnionych za­
rządzeń.

Powyższą decyzję rząd niemiecki 
zakomunikował wczoraj zrana pisem­
nie ambasadorowi francuskiemu w 
Berlinie.

Paryż. (PAT.) Havas donosi: 
Przyjęcie przez Niemcy propozycji 
francuskiej w sprawie nałożenia em­
bargo na broń, przeznaczoną dla Hi­
szpanji, zostało powitane w Paryżu z 
żywem zadowoleniem. Sądzą tu, że 
decyzja rządu Rzeszy stanowi decydu­
jący czynnik w trwających od 15 dni 
rokowaniach w sprawie zawarcia mię­
dzynarodowego porozumienia odnośnie 
nieinterwencji w Hiszpanji. Obecnie 
będzie można szybko zakończyć roko­
wania w sprawie zastosowania zaka­
zów, proponowanych przez Francję, ze 
względu na zgodę wszystkich państw. 
Panuje powszechna opinja, że decyzja 
niemiecka oznacza odprężenie w sy­
tuacji międzynarodowej, wytworzonej 
przez wojnę domową w Hiszpanji?

Hitlera, wprowadzającym dwuletnią 
służbę wojskową w Niemczech, nade­
szła tu późno wieczorem i wywołała 
głębokie wrażenie w kołach dyploma­
tycznych francuskich. Jest zupełnie 
jasne, że zadowolenie, którem przyję­
to zrana wiadomość o natychmiasto- 
wem przystąpieniu Niemiec do umowy

o nieinterwencji w Hiszpanji, otrzy­
mało wieczorem korektywę szczegól­
nej doniosłości.

Ze względu na poważne znaczenie 
tego wydarzenia koła miarodajne nie 
komentują tego nowego zarządzenia 
niemieckiego, którego skutki pod każ­
dym względem muszą być dokładnie 
zbadane.

Z pobytu legata papieskiego 
w Polsce

Warszawa. (PAT.) Legat pa­
pieski na pierwszy powszechny synod 
biskupów w Polsce, kardynał Marmag- 
gi, wystosował do Prezydenta Rzeczy­
pospolitej następującą depeszę:

„Ponownie wstępuję na ziemię Rze­
czypospolitej, by jako legat Ojca św. 
przewodniczyć na pierwszym plenar­
nym synodzie w Polsce. Śpieszę prze­
słać Waszej Ekscelencji wyrazy głę­
bokiej czci, wraz z zapewnieniem, że 
w sławnej świątyni częstochowskiej 
zaniosę najgorętsze modły za wielkość 
i pomyślność ukochanej Polski.“

Prezydent odpowiedział na tę depe­
szę następującym telegramem:

„Jego Eminencja kardynał - legat 
Franciszek Marmaggi, Częstochowa.

„Wyrażając wdzięczność za ofiaro­
wanie modlitw na intencję Rzeczypo­
spolitej Polskiej, oraz dziękując za u- 
przejme wyrazy pod moim adresem, 
ze swej strony witam Waszą Eminen­
cję jako legata Ojca św. na ziemi pol­
skiej, prosząc o przyjęcie wyrazów wy­
sokiego poważania.“

Echa gdańskie
Gdańsk. (Tel. wł.). Przed sądem 

policyjnym w Gdańsku odpowiadał 
księgarz Tosch, któremu zarzucano 
sprowadzanie książek antyhitlerow­
skich za pośrednictwem poczty pol­
skiej oraz obrazę listowną prezydenta 
senatu Greisera i ministra spraw za­
granicznych Becka. Ponieważ wyłoni­
ły się trudności natury proceduralnej, 
sprawę księgarza Toscha oddano o- 
rzecznictwu zwykłych sądów. Księgarz 
przebywa w areszcie.

Gdańsk. (PAT). Na pokładzie 
jachtu miljonera angielskiego, t. zw. 
króla sztucznego jedwabiu Courtaulda, 
przybył wczoraj do Gdańska brytyjski 
minister emerytur Ramsbottom oraz 
znany wydawca londyński Gambross. 
Celem wizyty angielskich osobistości 
jest zapoznanie się z sytuacją w wol- 
nem mieście.

Gdańsk. (PAT). Na zaproszenie 
rady portu gdańskiego przybywa tu w 
dniu 5 września b. r. wycieczka dzien­
nikarzy z Polsku

Polska misja wojskowa 
we Włoszech

Rzym. (PAT). Na zaproszenie 
władz włoskich przybyła tu polska mi­
sja wojskowa, w skład której wchodzą 
gen. Wład, płk. Koźmiński i mjr. Ma­
jewski. Z ramienia ambasady towa­
rzyszyć im będzie attachć wojskowy 
polski w Rzymie mjr. Niewęgłowski. 
Misja obecna będzie na manewrach ar- 
mji włoskiej, które odbędą się między 
Neapolem a Bari.

Horthy
w Hinterris i Yorderris

Wiedeń. (PAT). Regent Horthy 
przybył w niedzielę wieczorem do miej­
scowości Hinterris w Tyrolu, gdzie we­
źmie udział w polowaniu, urządzanem 
przez rząd austriacki. Polowanie od­
bywać się będzie na terytorjach Au- 
strji i Niemiec, więc regent Węgier, za­
leżnie od okoliczności, nocować będzie 
bądź w austrjackim Hinterris, bądź też 
w bawarskim Yorderris.



Numer 391 — Kurjer Poznański, wiórek, 25 sierpnia 1936 — Strona

Biaski i nędze Orłowa
Przez przyłączenie do Gdyni Orłowo nie zyskało blasków, 

zas biurokracja gdyńska przydała cieni
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
Orłowo, w sierpniu.

O blaskach Orłowa trudno pisać.
Wydawało się, że przyłączenie naszego 
kąpieliska do Gdyni przyniesie nam 
wielkie korzyści, nawzajem dając Gdy­
ni własne kąpielisko i że wielkie zaso­
by finansowe Gdyni pozwolą w szyb- 
kiem tempie zaprowadzić kanalizację, 
wodociągi, ulice. Ale to wszystko jest 
dopiero nadzieją. Narazie zapisać na­
leży raczej cienie na miejsce świateł. 
Jedynie podkreślić można jako dodat­
nie objawy uporządkowanie promena­
dy, rozpoczęte zresztą już dawniej. U- 
stawiono ławki na promenadzie nad­
morskiej, wiodącej ku Sopotowi, któ­
rego nazwę ciągle przekręcają na So­
poty czy nawet Zoppoty (sic).

Ujemne strony, na które zwracali­
śmy uwagę już zeszłego roku, niczem 
się nie poprawiły, raczej pogorszyły. 
Ul. Morską ciągle szpeci i zasłania bu­
dynek Baty, postawiony dzięki niezro­
zumiałemu ustępstwu komisarjatu 
rządu. Pobyt na promenadzie, plaży 
a nawet w pobliskich willach uprzy­
krzają potworne głośniki, od rana do 
nocy i późno w noc wyjące najgłupsze 
„szlagiery“. Jest to dzieło zarządu ką­
pieliska i wszelkie reklamacje, nawet 
na policji, pozostają bezskuteczne. Ko­
munikacja z Poznaniem jest ciągle o- 
płakana i raczej gorsza niż poprawio­
na; niema ani jednego dziennego po­
ciągał bezpośredniego. Dawniej przy­
najmniej wstawiano nadzwyczajny w 
połowie sierpnia, ale teraz nawet tego 
poskąpiono.

Ale teraz przystępujemy do sprawy, 
którą trudno nazwać inaczej niż skan­
dalem, skandalicznym wyczynem biu­
rokracji gdyńskiej. Jest to sprawa 
przeinaczenia nazw ulicznych w Orło­
wie. Istniejące, nazwy ulic, nadane 
prawomocnie przez dawniejszy zarząd 
gminny, nie znalazłby łaski w oczach 
biurokratów gdyńskich i uległy zmia­
nom, i to jakim zmianom!

Rzeczą naturalną byłoby (i tak się 
Wszędzie praktykuje), że przyłączając 
do miasta jakąś gminę, pozostawia się 
nazwy ulic, z wyjątkiem tych, co mogą 
sprowadzić nieporozumienie. Z tego 
względu można roAmieć np. zmianę 
ul. Morskiej na' Orłowską. Coprawda 
gdyńska ul. Morska znajduje się w ta- 
kiem oddaleniu od morza, że rozsąd­
niej byłoby ją nazwać inaczej. Atoli 
przemianowanie ulic orłowskich by­
najmniej nie ograniczyło się do takich 
konieczności, ale objęło niemal wszyst­
kie nazwy. Jest to zupełnie niepo­
trzebna, zbyteczna praca, zbyteczny 
wydatek, zbyteczny kłopot z wprowa­
dzeniem nowych nazw do hipoteki, 
zbyteczna mitręga czasu itd.

Można odpowiedzieć, że jest to drob­
na sprawa i koszt niewielki. Sądzimy 
jednak, że choćby drobnych, ale zgoła 
zbytecznych wydatków, całkiem nie­
produktywnych, miasto Gdynia, zre­
sztą żadne inne, nie ma prawa czynić. 
'Ale rzecz przedstawia się jeszcze go­
rzej przez to, że przy tem przemiano­
waniu pominięto zupełnie kompetent­
ną instancję, gdyńską radę miejską. 
Co będzie, jeśli rada miejska nie za­
twierdzi tych nowych nazw? A powin- 
naby tak pokwitować notoryczne zlek­
ceważenie. Czyż wtedy panowie z ko- 
misarjatu rządu pokryją koszta z wła­
snej kieszeni, jakby należało po słusz­
ności?

Jakże przedstawiają się nowe naz­
wy? Dawne miały charakter histo­
ryczny i literacki, pomorski i kaszub­
ski. Nadane były od imion książąt po­
morskich, od pisarzy kaszubskich, od 
idawnych właścicieli terenów dzisiej­
szego Orłowa. Dzisiejsze przeinaczenie 
pozostawiło z tego zaledwie drobne 
szczątki. Rzeczonemu referentowi wi­
docznie nie podobały się nazwiska pi­
sarzy kaszubskich (czy wogóle słyszał 
o nich kiedykolwiek?). Ale wiedział 
tyle z urbanistyki, że dobrze jest nada­
wać ulicom sąsiadującym nazwy ana­
logiczne. Obrał więc drzewa i oto prze­
zwał ul. Ramułta — ulicą Jodłową, ul. 
Krofeya — ul. Klonową, ul. Wejherów 
— ul. Świerkową itd. Te nazwy wi­
docznie mają oznaczać charakter letni­
skowy, nieinaczej jak... oryginalne i 
malownicze nazwy ul. Turystycznej i 
Spacerowej, któremi nas uszczęśliwił. 
Nie podobały mu się imiona książąt 
pomorskich, ul. Subisława przezwał 
na ul. Popiela. Czy wogóle słyszał coś­
kolwiek o pierwszym znanym imiennie

księciu pomorskim? Czy oglądał w o- 
iiwskiej katedrze obraz jego obok por­
tretów Stefana Batorego i Zygmun­
ta III?

Kiedy ongi hakatystyczny proboszcz 
oliwski usunął grobowiec książąt po­
morskich z przed wielkiego ołtarza do 
bocznej nawy, piętnowaliśmy to jako 
haniebne barbarzyństwo; teraz gdyń­
ski hiurokrata z nazwy ulicy wyrzucił 
z lekkiem sercem pierwszego pomor­
skiego księcia. Przy takiej znajomości 
histoń nie dziwimy się już, że nie wie, 
kto to był opat oliwski Hacki.

A cóż powiedzieć o takim wyczynie, 
jak pozostawienie wprawdzie kilku i- 
mion na nazwach ulic, ale przeniesie­
nie ich na inne ulice. Więc ul. Przeben- 
dowskich nazywa się teraz ul. Przemy­
sława (sic), ul. Sobieskich ul. Przeben- 
dowskich, ul. Przemyśla Placem ksóla 
Jana HI, Wzgórze Świętowita ul. Świa­
towida (sic). Pocóż te przesunięcia? 
Chyba żeby wykazać wszechwładzę 
i ignorancję biurokraty.

Bo widocznie nie wie o tern, że 
prawdziwe imię bożka rujańskiego by­
ło Świętowit, nie Światowid, pewnie tę 
nazwę wziął z ilustracji IKC.; widocz­
nie nie wie, że imię Przemysław nie 
jest wcale historyczną prawdziwą naz­
wą króla, tylko Przemysł, i że właśnie

Echa procesu trockistów w Moskwie
Paryż. (PAT). Agencja Havasa 

donosi z Moskwy, że proces, zakończo­
ny w dniu wczorajszym, pozostawił 
bardzo niemile wrażenie. Wydaje się 
niewątpliwem, że oskarżenie było czę­
ściowo uzasadnione, jednakże niepo­
dobna określić, w jakim stopniu. Poza 
zadziwiającemi dyscypliną zeznaniami 
oskarżonych nie ujawniono żadnych 
dowodów co do głównych podstaw o- 
skarżenia.

Powszechnie podkreślana jest cał­
kowita zgodność deklaracyj oskarżo­
nych, określających Trockiego jako 
faszystę, agenta niemieckiego i wroga 
klasy robotniczej. Prawa obrony nie 
były należycie zagwarantowane. O- 
skarżonym, nie wolno było komuniko­
wać się ze sobą. Sposób, w jaki oskar­
żeni licytowali się w swych zezna­
niach, uważany jest również za nader 
dziwny. Jak się zdaje, władze sowiec­
kie czyniły wytężone starania o zni­
szczenie wpływów Trockiego wśród 
członków t. zw: „czwartej międzyna­

W Abisynii dalsze uroczyste hołdy
Rzym. (PAT.) Agencja Stefani 

donosi z Adis-Abeby: W pałacu mar­
szałka Graziani‘ego obchodzono uro­
czyście święto N. Marji Panny. Jest to 
jedno z największych świąt kościoła 
koptyjskiego. Marsz. Graziani w oto­
czeniu dostojników włoskich przyjął 
abunę Kyrillosa, któremu towarzyszy­
li: ras Sejum, ras Halju i ras Chebbed 
(brat zamordowanego Lidż-Jassu), b. 
poseł Afework i wielu dedżjaków. — 
Uroczystość rozpoczęła się od aktu 
hołdowniczego, który złożyli dedżjak 
Ajelu Burru i ras Kassa, który specjal­
nie w tym celu przybył do Adis-Abeby. 
Ras Kassa wygłosił mowę o misji cy­
wilizacyjnej Włoch w Abisynji. Mar­
szałek Graziani wręczył bronzowy me­
dal za waleczność dedżjakowi Liben- 
Jassu, który walczył po stronie Włoch. 
Jest to pierwsze odzriaczenie wojsko-

Konfiskata
W’ a r s z a w a. (Tel. wł.) Z rozkazu 

władz administracyjnych zajęto ode­
zwę agitacyjną, wydaną przez Stron­
nictwo Narodowe w powiecie augu­
stowskim.

Powielanych okólników 
• nie będzie

Warszawa. (Tel. wd.) Z powo­
dzią papierów, wycofywanych przez 
władze, cofnięto ostatnio także okólni­
ki rozsyłane do rozmaitych urzędów 
w formie odbitek na powielaczach. Mi­
nisterium skarbu wobec wprowadzo­
nego masowego chaosu spowodowa­
nego rozsyłaniem pism urzędowych, 
zakazało powielania okólników, które

wolno będzie wydawać tylko w wy­
padkach wyjątkowo nagłych, na ży­
czenie ministra, albo też wiceministra.

Zajścia antyżydowskie
Warszawa. (Tel. wł.) Żydowska 

Agencja Telegraficzna donosi o zaj­
ściach antyżydowskich w Pułtusku 
oraz w kilku miasteczkach pow. biel­
sko-podlaskiego. (w)

Sensacyjny proces
Warszawa. (Tel. wł.) 25 bm. 

rozpoczyna się w Lublinie proces po­
między b. sekretarzem B. B. W. R. 
Lis-Blońskim a mjr. Zajączkowskim, 
wydawcą „Nowej Ziemi Lubelskiej“, 
który stawiał Błońskiemu różne da­
leko idące zarzuty, (w)

to jest w historyce polskiej w P° 
wszechnem używaniu.

Taksamo nazwa ul. Perkuna. Czyś 
nam potrzebny jest litewski Olimp' 
Gdyby nasz biurokrata znał mitologii 
słowiańską, wiedziałby o najwyższyn 
bogu Swarjżycu.

Chciał się dalej biurokrata popisąi 
znajomością literatury polskiej, świad 
czyć o tem ma ul. Balladyny i Weno 
dy (sic). Gdyby naprawdę znał Sło­
wackiego, wiedziałby, że jedną z naj­
ważniejszych postaci w Królu-Duchr 
jest Pomorzanka Oda. Nazwa Wene 
dy w tej formie dowodzi chyba lekce 
ważącego przekręcenia poezji.

Nie chcemy wnikać, kto jest tym re 
ferentem, którego głowa porodziła tc 
przeinaczenie nazw ulic orłowskich 
Odpowiedzialny za to jest komisarjal 
rządu, w którego matecznik niema po 
co zapuszczać oczu. A możeby tak u 
wieńczyć dzieło „poprawy“ ulic orlow 
skich i Promenadę królowej Marysień 
ki przezwać Promenadą Komisarjatu 
Rządu?

Sprawa przeinaczenia nazw ulic or­
łowskich należy do typowych objawów 
naszej mentalności i gospodarki biuro­
kratycznej. Niszczy się lekkomyślnie 
dzieło, dokonane przez społeczeństwo 
z lekceważeniem wszelkich form praw 
nych, z niepotrzebnem obciążeniem po 
datników, aby na to miejsce postawić 
wykwit mózgu biurokratycznego, któ­
rego poziom znamionuje charakter 
nazw powymyślanych.

Przemianowanie ulic orłowskich 
stanowi pomnik niewiarogodnego o- 
śmieszenia biurokracji gdyńskiej. Ale 
w Polsce śmieszność nie zabija... K.

rodówki“, przedstawiając go jako a- 
genta wrogów związku sowieckiego.

Moskwa. (PAT). Agencja Tass 
donosi: Prasa sowiecka publikuje de­
peszę biura drugiej międzynarodówki 
oraz Międzynarodowej Federacji Zw. 
Zawodowych, wystosowaną do prezesa 
rady komisarzy ludowych ZSRR, w o- 
bronie Zinowiewa, Kamieniawa i in.

„Prawda“, komentując ten fakt, pi- 
sze m. in.: „Wedle posiadanych infor- 
macyj, rada komisarzy ludowych Z. S. 
R. R. nie uważa za rstosowne odpowia­
dać na tę depeszę, będącą ordynarną 
próbą zamachu na prawa i obowiązki 
trybunału sowieckiego. Co więcej, de­
pesza stanowi demonstrację politycz­
ną, skierowaną przeciwko Sowietom i 
zasługuje na napiętnowanie wobec kla­
sy robotniczej całego świata. Piętnu­
jąc w najostrzejszych słowach skaza­
nych trockistów, „Prawda“ nazywa ich 
„zdrajcami, prowokatoram), zabójca­
mi i faszystowskimi agentami, korzy­
stającymi z pomocy „Gestapo“.

we, wręczone Abisyńczykowi. Dedżjak 
dziękował, oświadczając, że gotów jest 
zawsze do złożenia życia za Włochy. 
Marszalek Graziani wygłosił przemó­
wienie, w którem oświadczył, że Wło­
chy chcą zapewnić nowej swej kolo- 
nji rozwój, pomyślność i pokój. Z oka­
zji święta marszałek kazał rozdać 
3000 biednym po 2 talary i uwolnić z 
więzienia 100 więźniów, skazanych za 
drobne przewinienia. Wśród odbiera­
jących dar 2 talarów było wielu trędo­
watych.

Ras Gugsa w Rzymie
Rzym. (PAT). Minister kolinji 

Lessona przyjął wczoraj przybyłego do 
Rzymu rasa Gugsę, któremu towarzy­
szył urzędnik administracji włoskiej w 
Erytrei.

Z CHWILI
Przed kilku dniami zamieściliśmy na 

łamach pisma naszego uwagi na temat 
przegrywania przez Polaków, bawiących 
na wybrzeżu morskiem, znacznych sum 
w kasynie sopockiem.

Obecnie na łamach prasy wybrzeża 
ukazało się zestawienie wywiezionych z 
Polski do Gdańska pieniędzy, zużytych’ 
na grę w kasynie sopockiem. W ciągu 
jednego tylko tygodnia w lipcu rb. wy­
wieziono przez granicę polsko-gdańską w 
kierunku Sopotu blisko pół miljoha zło­
tych. Cyfra ta obejmuje tylko większe 
kwoty pieniężne, wywożone w granicach 
przepisów o kontroli dewizowej, wskutek 
czego można przypuszczać, że nip jest zu­
pełna. W cyfrze tej nie uwzględniono 
również wywozu pieniędzy w ramach ru­
chu towarowego z Gdańskiem na podsta­
wie zezwoleń Banku Polskiego.

Przyjmując jednak za podstawę choć­
by tylko pierwszą, wymienioną przez nas 
cyfrę, widzimy, że haracz, płacony przez 
Polaków jaskini sopockiej, jest olbrzymi. 
Jeżeli nawoływanie o niemamotrawienie 
dorobku narodowego w tak lekkomyślny 
sposób nie będzie odnosiło skutku, okaże 
się koniecznością wprowadzenie na grani­
cy polsko-gdańskiej obostrzonej kontroli 
dewizowej, a winni będą musieli być sta­
wiani przed sąd opinji publicznej.

*
(M. K.) Walka, prowadzona w ostat­

nich czasach przez lewicę „sanacyjną“ 
przeciw pismom konserwatywnym, miej­
scami nie jest pozbawiona momentów hu­
morystycznych. 4

Organ rozsierdzonego na cały świat 
dziennikarski p. Stpiczyńskicgo „Kurjer 
Poranny“ przyłapał „Czas“ na następują­
cej „żelaznej konsekwencji“:

W numerze 180 „Czasu“ zamieszczony 
był artykuł p. t.: „O właściwą politykę 
przedsiębiorstw państwowych“, w którym 
to artykule dowodzono, że byłoby wyso­
ce niewłaściwe, gdyby przedsiębiorstwa 
państwowe prowadziły politykę przedsię­
biorstw prywatnych, czyli miały na celu 
osiąganie jak największych zysków finan­
sowych. Głównym, a często jedynym ce­
lem istnienia i działalności przedsiębior­
stwa państwowego powinna być „służba 
publiczna“.

Chytry „Poranniak“ warszawski nie 
przeoczył w tem samem piśmie innego 
artykułu o zupełnie odmiennej tendencji. 
Omawiając o miesiąc później „Wyniki fi­
nansowe działalności etatystycznej“, wy­
kazuje „Czas“, że przedsiębiorstwa pań­
stwowe o wartości 12 miliardów, dały w 
ciągu 10 lat tylko 729 milionów zysku, 
czyli, że ich rentowność wynosi... 0,61 
proc. Stąd wniosek o „mizernych wyni­
kach“ naszego etatyzmu.

„Kurjer Poranny“ natrząsa się z tej. 
tak wyraźnej sprzeczności, w jaką popadł 
organ „sanacyjnych“ antyetatystów, a 
szczególnie już tryumfuje z tego powodu, 
że autorem obu tych artykułów jest ten 
sam p. Jan Zagórski.

*
Zdaje się jednak, że tutaj „złapał ko­

zak tatarzyna“. „Kurjer Poranny“ przy­
ciska do muru „Czas“ i każę mu wybie­
rać: służba publiczna — czy wysokie 
zyski?

Logika jest tu po stronie atakującego. 
Ale my zkolei możemy zapytać, co wy­
biera sam naczelny organ wojującego eta­
tyzmu?

Oczywiście odpowiedź musi wypaść na 
rzecz „służby publicznej“. Pięknie, ale 
w takim razie trzeba będzie do przedsię­
biorstw państwowych stale dopłacać z 
ogólnego budżetu: czyli z podatków.

A z tego wypływa dalszy wniosek 
przeciw rozbudowie etatyzmu. Jeżeli 
przedsiębiorstwa państwowe mają być 
nierentowne z samej zasady, to nie należy 
ich mnożyć i rozszerzać, a nawet trzeba- 
by zlikwidować te z nich, które nie speł­
niają koniecznej „służby publicznej“.

Tak to urzędówka etatyzmu wpadła 
ce własne sidła.

Nawy komitet
Warszawa. (Tel. wł.) Centralny 

iomitet Wykonawczy Rad Działaczy 
Społecznych ukonstytuował się one- 
;daj, tworząc trzy sekcje: polityczną, 
gospodarczą oraz wychowania obywa- 
elskiego. W najbliższym czasie zo­
stanie zorganizowane biuro prasowe 
comitetu. (w>
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Pogrzeby
Dziś: Śp. Kazimiery z Fischbachów To­

polanowej o godz. 17 z kapl. szpit. 
wojskowego.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Lekkomyślna 

siostra .
Teatr Nowy: Dziś — „Miłość już nie w 

modzie .
ADRJA: Dziś — „S. O. S. Żony wra­

cają .

Komunikat meteorologiczny
Wskutek ciągłego napływu nad kraje 

r.uropy środkowej powietrza polarno-mor- 
skiego, trwała w Polsce w dniu 24 sierp 
nia pogoda o zachmurzeniu dużem z prze- 
lotnemi deszczami. Temperatura o godz, 
14 wynosiła: 13 st. w Poznaniu i Zako­
panem, 14 st. we Lwowie i Pińsku, 15 st. 
w Warszawie i Suwałkach, 16 st. w Gdy 
ni i Kielcach, 17 st. w Krakowie i Zale­
szczykach, oraz 18 st. w Brześciu nad Bu­
giem i Tarnobrzegu.

Przewidywany przebieg pogody do 
wieczora dnia 25 bm.: Pogoda o zachmu­
rzeniu zmiennem, przeważnie dużem, z 
przclotnemi deszczami. Temperatura w 
ciągu dnia około 18 st. Umiarkowane 
chwilami porywiste wiatry zachodnie i 
północno-zachodnie.

Odznaczenie zasłużonych 
braci kurkowych

Uchwałą zarządu Kurkowego Brac­
twa Strzeleckiego w Poznaniu nada­
no dyplomy i odznaki brackie: p. Ja­
nowi Łuczakowi za 30-letnią przyna­
leżność i działalność organizacyjną; 
Pcezesowi okręgu poznańskiego p. 
v\ ładyslawowi Poznańskiemu za 25- 
letnią pracę dla dobra bractwa.

Wobec tego, że z powodu wyjazdu, 
względnie choroby odznak tych i dy­
plomów nie doręczono podczas uroczy­
stości zielonoświątecznych, wręczenie 
odznaczeń odbyło się w niedzielę w 
I ołskiej Wsi pod Swarzędzem.

Przy sposobności wypada nadmie­
nić, że p. Jan Łuczak, którego łączy 
praca tak długoletnia z Bractwem 
Kurkowem, jest jednym z inicjatorów 
założenia Zjednoczenia Bractw Kur­
kowych i inicjatorem budowy wzoro­
wej strzelnicy na Szelągu, (id.)

Ataki lotnicze na Madryt
Z pomocą niemieckich i włoskich samolotów powstańcy 

mają zdobyć stolicą w ciąyu pięciu tygodni
Paryż. (PAT.) Radjostacje po­

wstańcze donoszą, że lotnisko madryc­
kie zostało wczoraj zbombardowane 
przez 21 samolotów powstańczych, któ­
re zrzuciły 400 bomb.

Lizbona. (PAT.) Wysłannik 
dziennika „Seculo“ donosi z Vallado- 
lid, że samoloty powstańcze zrzuciły 
około 200 bomb na lotnisko Getafe i 
Quatro Vientos, niszcząc całkowicie 
hangary i inne urządzenia na tych 
lotniskach. Samoloty powróciły do 
swej bazy, nie niepokojone ani przez 
chwilę przez lotników rządowych.

Londyn. (PAT). Reuter donosi 
z Gibraltaru: Anglik William Ross od­
był za pozwoleniem władz powstań­
czych podróż samolotem nad teryto- 
rjum zajętem przez powstańców. Po 
powrocie do Gibraltaru Ross opowia­
dał, że obserwował samoloty niemiec­
kie „Junkers“ i włoskie „Savia-Mar- 
chetti“ w pobliżu Sewilli. Ross widział 
także licznych instruktorów niemiec­
kich na lotnisku w Sewilli. Ross są­
dzi, że z pomocą tej eskadry lotniczej 
powstańcy za 2 tygodnie zdobędą To­
ledo, a za 5 tygodni — Madryt.

Wczoraj na frontach
Lizbona. (PAT.) Na froncie 

Guadarrama powstańcy zajęli miasto 
Pelegrinos w pobliżu Escurialu.

Prasa portugalska donosi, że w Bil­
bao i Santander panuje dotkliwy brak 
środków żywności. Milicje rządowe 
zajmują się grabieżą. Sympatycy u- 
grupowań prawicowych są mordowa­
ni, zaś trupy ich są wrzucane do mo­
rza. W Bilbao spalono 3 kościoły, w 
Santander dwa.

Paryż. (PAT.) Z pogranicza hi­
szpańskiego donoszą: Lotnictwo po­
wstańcze zbombardowało wczoraj zra- 
na Irun. 4 samoloty trójmotorowe zrzu­
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ciły nad miastem kilka 50-kilowych 
bomb w pobliżu dworca i 3 bomby na 
pozycje artylerji na przedmieściu Ira­
nu.

Wojska powstańcze ustawiły hau­
bice na dachach domów przy drodze, 
wiodącej do Iranu, wywieszając czer- 
wono-złote sztandary. Na tym odcin­
ku ofensywa powstańców na Irun iest 
bardzo utrudniona, ponieważ znajdu­
je się przez cały czas w polu obstrzału 
wojsk rządowych.

Madryt. (PAT). Eskadra samo­
lotów powstańczych bombardowała 
wczoraj lotnisko Getafe. Samoloty 
rządowe zmusiły ją do odwrotu. Ani 
lotnisko, ani koszary lotnicze nie zo­
stały uszkodzone.

Burgos. (PAT). Na front Irun— 
San Sebastjan wysłano świeży bata- 
ljon legji cudzoziemskiej.

Nabożna uroczystość 
w Pampelunie

Burgos. (PAT). Z Pampeluny 
donoszą: W ubiegłą sobotę po raz 
pierwszy od 14 lat wyniesiono z kate­
dry statuę Santa Maria la Real. Jest 
to statua, przed którą ogiś proklamo­
wano intronizację królów Nawarry. 
Na placu del Castillo zgromadziło się 
30.000 ludzi. W procesji •wzięło udział 
2000 członków „falangi“ i organizacyj 
katolickich, śpiewając litanję do Mat­
ki Boskiej. Przed ołtarzem odprawio­
no modły, po których odegrano hymn 
królestwa Nawarry.

Powstańcy mają całą flotę ?
Paryż. (PAT). „Le Matin“ podaje 

niepotwierdzoną dotychczas wiado­
mość z Biarritz, jakoby wszystkie jed­
nostki morskie, znajdujące się je­
szcze w dyspozycji rządu madryckie­
go, przeszły na stronę powstańców.

Manifestacja żałobna 
w Ostrowie

Ostrów. (Tel. wł.). W poniedzia­
łek pą południu odbyła się eksportacja 
przedwcześnie i nieoczekiwanie zmar­
łej działaczki narodowej, prezeski So­
kolic i Narodowej Organizacji Kobiet, 
ś. p. Kazimiery Topolanowej. Tłumy, 
jakie zaległy ul. Kościuszki i okolicę 
domu żałobnego, były najlepszem świa­
dectwem, jak powszechnem uznaniem 
cieszyła się Zmarła. Była to wielka 
manifestacja uczuć żałobnych, złożo­
nych w hołdzie zwłokom zasłużonej o- 
bywatelki. Pochód otwierali członko­
wie Stronnictwa Narodowego ze ślicz­
nym wieńcem, zrobionym na wzór mie­
czy Chrobrego. Dalej szła Narodowa 
Organizacja Kobiet i inne organizacje 
z wieńcami. Najliczniej stawiły się 
Sokolice i Sokoli, z ośmiu sztandara­
mi. Również przy trumnie asystę peł­
nili Sokoli. Eksportował ksiądz pro­
boszcz Błażejewski, w otoczeniu kil­
kunastu miejscowych i zamiejscowych 
księży. U wylotu ul. Raszkowskiej, po 
odprawieniu modłów, wygłosił przemó­
wienie żałobne prezes miejscowego So­
koła p. Leon Banaszkiewicz, wskazując 
na zasługi i ofiarną służbę w Sokole, 
w Stronnictwie Narodowem, Narodo­
wej Organizaci Kobiet i innych. Po 
odśpiewaniu „Witaj Królowo“ odj‘echał 
samochód do Poznania, gdzie dziś na­
stąpi złożenie zwłok w grobach rodzin­
nych. (os)

Osuszanie nadmorskich błot
Gdynia. (ATE). W północno-za­

chodniej połaci powiatu morskiego, 
blisko samego wybrzeża znajdują się 
dość duże tereny niewyzyskane dla 
kultury rolnej z powodu swego iście 
„poleskiego“ charakteru. Są to trzęsa­
wiska i mokradła znane turystom i 
letnikom, przebywającym w okolicy 
wsi Karwieńskie Błota. — Ostat­
nio kwestją przekształcenia nieu­
żytków na tereny uprawne zaintereso­
wały się władze i spowodowały zało­
żenie tam na okres letni obozu więź­
niów. Obóz więźniów liczy 314 męż­
czyzn, znajduje się w miejscowości 
Czarny Młyn, a terenem pracy są 
obszary o powierzchni około 5600 ha. 
Więźniowie dozorowani przez 7 straż­
ników pracują pod kierunkiem inż. 
Jendryczka z pomorskiego urzędu wo­
jewódzkiego, oraz sztabu techników- 
meljoratorów.

Zderzenie na morzu
Londyn. (PAT). Na wysokości 

wysp anglo - normandzkich okręt bry­
tyjski „Keith“ zderzył się z parowcem 
greckim „Antonis Le-mos“, który po 
zderzeniu zatonął. Okręt „Keith“ u- 
ratował całą załogę parowca. „Le- 
mos“ płynął z Buenos Aires do Gdań­
ska.

Admiralicja komunikuje, że zderze­
nie nastąpiło wskutek gęstej mgły.

III. LIST Z PDDRÓŻY

Skorzystaliśmy oczywiście z oka­
zji, by z młodymi Niemcami, zarówno 
w Landsbergu, jak w Kistrzyniu, od­
być możliwie wiele rozmów i zadać 
im możliwie wiele pytań, dotyczących 
obecnych Niemiec. Dowiedzieliśmy 
się przedewszystkiem, że młode poko­
lenie w tych stronach Niemiec jest na- 
wskroś opanowane przez hitleryzm. 
Dowiedzieliśmy się również mnóstwa 
rzeczy o tem, co się w tych wschodnio- 
niemieckich kołach hitlerowskich my­śli.

Uderzyły nas tu zwłaszcza trzy rze­czy.
Po pierwsze niesłychanie mocne 

akcentowanie zjednoczenia Niemiec: 
„Niema już żadnych Prusaków, Ba­
warów, Sasów, Meklenburczyków. — 
Wszyscy jesteśmy poprostu Niemca­
mi. Wódz skasował podział na kraje. 
Niemcy są dziś jednoiitem państwem, 
dzielącem się na nowowykrojone dziel­
nice, potworzone wyłącznie dla celów 
administracyjnych“.

Po wtóre akcentowanie ludowego, 
robotniczego oblicza hitleryzmu, w 
czem jest trochę licytowania się z czer­
wonym frontem. Dźwięczy jednak w 
tem dużó- pierwiastka opozycyjności 
wobec dawnej artystokratycznej pra­
skiej kasty rządzącej.

Po trzecie bardzo stanowcze i po­
pierane całą powodzią antymonar- 
chistycznych argumentów, głoszenie

zasady republikanizmu i zerwania z 
dawnemi dynastajami w ogólności, a 
dynastją pruską w szczególności. De­
klaracje antydynastyczne słyszałem 
m. in. w Kistrzyniu — mieście stare­
go Fryca —• w trakcie oglądania pa­
miątek po nim. - Nie były to z pewno­
ścią frazesy, rzucane na wiatr!

Wszystkie te trzy rzeczy prowadzą 
do tego samego wniosku. Hitleryzm 
we wschodnich Niemczech jest opozy­
cją wobec Prus i prusactwa. Czy to 
dla nas źle, czy dobrze? Powstrzymu­
ję się od oceny. Stwierdzam fakt.

Tak samo stwierdzam fakt, że o ile 
młode pokolenie jest tu w całości hi­
tlerowskie, o tyle w pokoleniu star- 
szem (mam podstawy, by tak twier­
dzić) nie brak tu jest jeszcze żywio­
łów, do głębi żałujących zarówno 
Pras, jak i starej dynastji. Choć i 
wśród starych nie brak jest entuzja­
stycznych zwolenników nowego wo­
dza.

IV. LIST Z PODRÓŻY
Dobroczyńca Landsbergu — Wy­

jazd z Landsbergu — Ameryka nad 
Wartą — Kistrzyn — Miasto i twier­
dza — A jak jest dzisiaj?
Zatrzymaliśmy się w Landsbergu, 

jak na wycieczkę turystyczną, dość 
długo. Zwiedziliśmy dokładnie to 
miasto, miłe, tonące w zieleni bardzo 
pięknych parków, a nie pozbawione 
też i paru wartościowych zabytków 
przeszłości, na czele z pięknym kościo­
łem z trzynastego wieku (a więc z wie­
ku, w którym Landsberg założono), — 
obszerną budowlą w stylu ceglanego 
gotyku.

Godne uwagi są też w Landsbergu 
liczne najnowsze urządzenia, jak np.

wspaniała, kryta pływalnia, jakiej 
mogłaby temu miastu pozazdrościć 
Warszawa czy Poznań. Ale urządze­
nia te nie zostały pobudowane z pie­
niędzy podatkowych, których na tego 
rodzaju luksus wydawać się nie godzi. 
Zamożne Niemcy tem się różnią od 
ubogiej Polski, że na cele, nie stano­
wiące pierwszej potrzeby, groszem, 
wyciskanym z ludności przez egzeku­
torów podatkowych, nie szafują. Pły­
walnia brandenburska, a także naj­
piękniejszy i największy z miejsco­

wych parków, oraz mnóstwo innych 
rzeczy, ufundowane zostały i podaro­
wane miastu przez człowieka prywat­
nego, założyciela i właściciela wiel­
kiej miejscowej fabryki juty, zmarłe­
go przed paru laty w podeszłym wie­
ku, niejakiego Bahra.

Człowiek ten dorobił się dosłownie 
z niczego, rozwijając stopniowo swój 
niewielki warsztat do rozmiarów wiel­
kiej fabryki. Zdobytego, olbrzymiego 
majątku nie użył jednak na cele egoi­
styczne, lecz poświęcił go na upiększe­
nie i zagospodarowanie rodzinnego 
miasta. Nie jest to wypadek odosob­
niony w dziejach miast! Jak świat 
światem, dzieła sztuki, galerje obra­
zów, muzea, pomniki, parki, gmachy 
reprezentacyjne, świątynie, sierocińce 
i t- d. powstawały i rozwijały się prze­
dewszystkiem ofiarnością ludzi pry­
watnych.

U nas dlatego tak mało, niestety, 
jest dziś inicjatywy prywatnej w tych 
dziedzinach, ponieważ ziemiaństwo, 
które fundowało niegdyś Bibljoteki 
Raczyńskich, Muzea Czartoryskich, Za­
kłady Ossolińskich i t. d., zbiedniało 
i zobojętniało, a mieszczaństwa, poza 
ziemiami zachodniemi, prawie, że je­

szcze nie mamy.
Opuściliśmy Landsberg wczesnym 

rankiem. Drogę mieliśmy przed sobą 
długą, ale dosyć monotonną. Warta 
przebiega tu przez rozległy obszar daw­
nych błot, ponoć nie lepszych ongiś od 
najmokrzejszych zakątków naszego 
Polesia, zwanych po niemiecku War- 
tha — Bruch. Błota te osuszył Stary 
Fryc, zamieniając na coś w rodzaju 
Żuław czy Holandji.

Dziś jest to płaska równina, — kraj 
łąk i pól, poprzecinanych kanałami i 
rowami, poprzez które płynie Warta, 
dobrze uregulowana, wspaniale nada­
jąca się do uprawiania na niej ożywio­
nej żeglugi, ale dla turysty nudna.

Jedynem urozmaiceniem są tu... na­
zwy okolicznych wiosek. Widzimy je, 
coprawda, głównie na mapie, — dużo 
mniej „w terenie“, bo przeważnie po- 
odsuwały się one dość daleko od rze­
ki, kryjąc się za porastającemu brzegi, 
dziwnie przypominającemi brzegi Piny 
i Prypeci, zaroślami wikliny, olszyny, 
powojów i chmielu.

Wioski te, malusieńkie, będące wła­
ściwie tylko skupieniami luźno roz­
rzuconych gospodarstw, nazywają się 
Jamoika, Ceylon, Porto-Rico, Sumatra, 
Jawa, Soratogo, Pensylwanja, New- 
ńork, Boston i t. d. Jest tych nazw 
bodaj kilkadziesiąt. Podobno Stary 
Fryc ponadawał je w przystępie dobre­
go humoru, osiedlając na osuszonych 
przestrzeniach błot osadników, którzy 
mieh zamiar emigrować za Ocean, a 
którym przez roboty meljoracyjne 
stworzono możność stania się koloni­
stami, uprawiającymi „nową ziemie“ 
w kraju.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Koncert w Parku Wilsona
Dziś o godz. 5 po południu w parku 

Wilsona odbędzie się koncert Orkiestry 
Symfonicznej stoi. m. Poznania pod dy­
rekcją kapelm. Stefana Barańskiego z na­
stępującym programem:

Keler-Bela — uwertura komiczna;
Strauss J. — potp. z op. „Zemsta nie­

toperza“;
Waldteufel — walc „Barcarolle“;
Mascagni — — fantazja z op. „Caval- 

Icria rusticana“:
Verdi — marsz triumfalny z op. „Aida“;
Po przerwie:
Weber — uwertura do op. „Preziosa“;
Urbach — Chopiniana;
Verdi — fantazja z op. „Trubadur“;
Grieg — suita liryczna (pieśń pastu­

sza, Marsz norweskich chłopów, Nocturn, 
Pochód karłów).

Następny koncert w środę o godz. 5 
po południu.

RECENZJE KINOWE
Kino „Świt“ wyświetla film pod tyt. 

„Bez nazwiska“. Są to dzieje chłopca, 
wziętego z przytułku, usynowionego i 
wychowywanego przez szlachetnych lu­
dzi. Chłopiec rośnie, otoczony czułością 
i miłością, nie wiedząc wcale o tern, żc 
jest tylko przybranym synem. Wiado­
mość o tem dochodzi go w sposób bru­
talny, od ludzi nieżyczliwych i sprawia 
mu dużą przykrość, powodując nawet u- 
cieczkę z domu. Przyjacielska perswazja 
jednak uświadamia chłopcu, że jego po­
chodzenie nie jest żadną hańbą, a przy­
brany ojciec kocha go, jak rodzonego sy­
na. Konflikt w duszy dziecka rozwinięty 
jest interesująco. Mały Jackie Cooper 
gi‘a nader przekonpwująco, dając widzowi 
swą grą dużo rzewnych wzrusezń. Film 
warto zobaczyć. (ver)

Kino „Tęcza-Wilda“ wyświetla film 
austrjacki p. t. „Dziewczę z Budapesztu“. 
Dobra wiedeńska komedja muzyczna. — 
Zręcznie zrobiony scenariusz, obfitujący 
w wywołujące wesołość sytuacje, komizm 
postaci charakterystycznych, łatwo wpa­
dające w ucho melodje i śpiew Marty 
Eggerth, wszystko to są czynniki, które 
należy zapisać na dobro tego filmu. Fil­
my tego typu nasza publiczność ogrom­
nie lubi. (Sza.)

Kino „Wilsona“ wyświetla film p. tyt. 
„Ich noce“. Pod tym pikantnym tytułem 
ukrywa się wcale niepikantny w treści, 
pyszny film, uznany przez krytykę filmo­
wą jednogłośnie za jeden z najlepszych 
filmów amerykańskich. Treścią tego fil-

Organizacja terorystyczna w Mandżurii
Londyn. (Tel. wł.) Jak donoszę 

z Szanghaju, w Chailar wykryto ist­
nienie tajnego związku komunistycz­
nego, którego członkowie, pod groźbę 
kary śmierci, musieli wykonywać bez­
względnie polecenia kierownictwa, 
oraz zachować całkowite milczenie 
wobec innych. Organizacja komuni­
styczna składała się z 300 członków, 
którymi kierowali wyłęcznie Rosjanie. 
W związku z wykryciem tej niebez­
piecznej organizacji, dokonano licz­
nych aresztowań. Podczas śledztwa

Produkcji nafty
Warszawa. (PAT). Według da­

nych tymczasowych, wydobycie ropy 
naftowej w lipcu r. b. wyniosło 4.236 
cystern wobec 4.119 cyst, w czerwcu 
r. b. Wyprodukowano razem (bez ga- 
zoliny, której produkcja wyniosła 321 
cyst.) 4.029 cyst, produktów naftowych 
(w czerwcu 3.817), w tem benzyny 747, 
nafty 1.283, oleju gaz. i opał. 979, olei­
stych smarów 267, parafiny 168.

Z ruchu budowianego 
w Krakowie

Kraków. (PAT). Na osiedlu ro- 
botniczem przy ul. Czarodziejskiej od­
była się uroczystość p. n. „Wiechy“, u- 
rzędzana zwykle po ukończeniu budo­
wy w stanie surowym. Wykończone 
zostały 4 nowe bloki zabudowań, w 
których mieszkania przeznaczone zo­
stały włącznie dla pracowników fizycz­
nych. Nowe bloki mieszkalne w od­
różnieniu od poprzednich posiadają 
mieszkania dwupokojowe, zamiast po-

mu są dzieje pewnej córki miljonera i u- 
bogiego dziennikarza, których los razem 
zetknął. W rolach głównych Clark Ga- 
ble i Claudette Colbert. (Sza.)

Kino „Tęcza - Łazarz“ wyświetla film 
austrjacki p. tł „Muszę być młody“. Na­
sza publiczność przepada za wesołemi 
wiedeńskiemi komedjami muzycznemi. — 
Bo też trzeba przyznać, że wiedeński hu­
mor i piosenka wy wykonaniu wiedeń­
skich aktorów rzadko sprawiają zawód.

aresztowani przyznali się do należe­
nia do tajnej organizacji komunistycz­
nej, której celem było organizowanie 
terorystycznych zamachów dla wywo­
łania niezadowolenia wśród ludności, l 
oraz wykorzystania niezadowolenia w 
ewentualnym zatargu zbrojnym Japo- 
nji z Sowietami. W trybie doraźnym 
9 oskarżonych, samych Rosjan, ska­
zano na śmierć przez rozstrzelanie, 
zaś 28 dalszych, również Rosjan, ska­
zano na kary więzienia.

koju z kuchnią. W najbliższym czasie 
w „Domu Społecznym" urządzona zo­
stanie sala teatralna i czytelnia.

Obecnie w osiedlu mieszka 114 ro­
dzin, zaś w blokach, na których za­
tknięto wiechy, zamieszka 108 rodzin. 
Ogółem w przyszłości osiedle posiadać 
będzie 500 mieszkań.

Uroczystość polska 
w Texasie

Dallas (Texas). (PAT.) Razem z 
wycieczką Polonji chicagowskiej przy­
była tutaj wycieczka harcerzy pol­
skich, aby wziąć udział w uroczystości 
„Dnia pułkownika Wardzińskiego“, 
jednego z punktów programu wy­
stawy stanu Texas, urządzanej 
z okazji stulecia niepodległości Texa- 
su. Delegacja naszych harcerzy złoży­
ła wieniec przed tablicą pamiątkową 
pułk. Wardzińskiego, bohatera walk 
o niepodległość stanu Texas. Harce­
rze polscy podejmowani byli serdecz­
nie przez miejscowych skautów ame­
rykańskich.

Jeszcze jeden tego dowód stanowi miła, 
bardzo wesoła historyjka o starszym ba­
ronie Frantling (Hermann Thimig), który, 
zakochawszy się w uroczej gwieździe ka­
baretu (Liana Haid), poddaje się operacji 
odmładzającej. Operacja się nie udaje, 
ale von Frantlinga senjora zastąpi z po­
wodzeniem jego bratanek Frantling ju- 
njor (także Hermann Thimig). W rolach 
dalszych Hans Moser (sekretarz), Leo Ślę­
zak (lekarz) i Rudolf Carl (lokaj). (Sza.)

GIEŁDA WARSZAWSKA
dnia 24 sierpnia 1936 

Dewizy
trans.
89.70Belgja 

Berlin 
Gdańsk
Holandja 360,90
Kopenhaga 119.30
Londyn 26.73
Nowy Jork czek 5.31 
Nowy Jork kabel 5.31 
Oslo 134.25
Paryż 34.99
Praga 21,96
Sztokholm 137.90
Szwajcarja 173.20
Wiedeń
Włochy 
Helsingfors 
Montreal

Tendencja niejednolita.
Waluty:

sprzed.

sprzed.
89.88

213,98
100,20
361.62
119.59 

26.80
5.32 5/8 
5.32% 

134.58 
35.06 
22,00 

138.23 
173.54 
99,20 
42,- 
11.82 

5.31%

kup.
89.52

212.92
99.80 

360.18 
119.01

26.66
5.30 1/8
5.30 %

133.92
34.92
21.92

137.57
172.86
98.80
41.80
11.76

5.29 K

kup. 
89.45 

5.29 X 
'ŻS&K 

360.— 
34.90 

172.70 
26.64 
99,80 
19,70 

118.75 
133.60 
13755 
34,50 
11.60 

133,— 
144,— 
98.-=

Belgi belgijskie 89.88
Dolary amer. 5.32%
D lary kanad. 5.31%
Floreny holenderskie 361.62
Franki francuskie 35.06
Franki szwajcarskie 173.54
Funty angielskie 26.80
Guldeny gdańskie 100,20
Korony czeskie 20,10
Korony duńskie 119.59
Korony norweskie 14.58
Korony szwedzkie 138.23
Liry włoskie 36,50
Marki fińskie 11.82
Marki niemieckie 138,—
Marki niem. srebrne 149,—
Szylingi austrj. 99,—

Obligacje i papiery wartościowe:
3% poż. inwestyc. I-sza em.
3% poż. inwestyc.,II-ga em.
5% poż. konwers. . . ■
4% poż. premj. dolarowa .
7% poż. stabiliz.....................
4%% ziemskie serja 5.................. —

Tendencja dla pożyczek niejednolita, 
dla listów słabsza.

Akcje w zlocie:
Bank Polski s 96.^=
W. T. F. Cukru <<>■■>■• 27.50
Lilpop . . . . , a i * s i s * 12.50
Norblin . . . ■ g a ■ ■ a a . 60.—
Starachowice 32.75

Tendencja przeważnie słabsza.

63.50 
62 25 
48.— 
48.25 
49.38 
4555

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i ł. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni pwszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz, 10,45.

1. DOMY - PARCELE

Zabudowanie
gospodarcze 6 pokoi kuchnia, po­
kój kuchnia, przyległem budyn­
ku, ogród, 8 mórg ziemi ogrodo­
wej, 8 mórg staw rybny, 4 morgi 
Jaki, 2 stacje od Poznania, miej­
sce wycieczkowe, szkolą, kościół, 
5 minut od dworca sprzedam, 
powód stosunków rodzinnych na­
tychmiast. do objęcia potrzeba 
około 16 000. Oferty Kurjer Po­znański zdg 81315

Magiel
oraz urządzenie składowe ew. to­
warem sprzedam. Oferty Kurjer 
Pozna liski zdg 81 513__________

Sprzedam
domek wraz dobrze zaprowadzo- 
nem składem węgla przy ruchli­
wej ulicy w Poznaniu. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 81 425

Kolonj alkę
maglem, mieszkaniem, tanio wy­
jazd. Adres Kurjer Pozn.

zdg 81431

Bisu*iŁflragaaaagggyaŁ «mim
23. ROZMAITE

Ślubne
zaproszenia najtaniej Ekspres- 
druk. Grudnia 5. dr 1 305

Adarelli przepowiada
z kart Braminów - ręki. Przyj­
muje Podgórna 13 mieszkanie 
10 front. p 3727

Sprzedam
dom na Jeżycach, dochód 4 600 zl, 
cena 30 000, wplata 26 000. Agen­
ci wykluczeni. Adres wskaże Ku­
rier Poznański zdg 81 245

Willę
czynszowa ewenti. niewykończo­
na kunie bezpośrednio od gospo­
darza przy wpłacie do 30 000. — 
Agenci wykluczeni. Oferty Ku- 
ner Poznański zdg 80 747

Dom
dwupiętrowy na Wildzie z ogro- 
dem sprzedam zaraz. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdg 81227

Domek
ogródki działkowe, pokój kuch­
nia sprzedam. Adres wskaże 
Kurjer Poznański zdg 81 290-1

7. SPRZEDAŻE

Fartuszki szkolne
Sweterki. Pończoszki. Berety, 
Czapki. — Bieliznę dziecięca poleca

L. Szłapczyński
Poznań. dr 2739

Stary Rynek 89

Poszukuję
posługi do wszystkiego. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 81306

DYREKCJA
b. Seminarium Nauczycielskiego im. J. Słowackiego w Poznaniu
podaje do wiadomości, że w miejsce klas seminarjalnych otwarte zostało 

w tym samym gmachu szkolnym

PryBotne Gimnazjum Żeńskie
nr 15 815 im. Juljusza Słowackiego
posiadające I., II. i III. klasę gimnazjalną. — Szkoła posiada prawo gimnazjów 

państwowych. — Przy gimnazjum prywatna szkoła powszechna.

Poznań, ulica Marszałka Focha 90 - telefon 70-10
Godziny przyjęć codziennie od 10—12

Rozpoczęcie roku szkolnego dnia 3-go września 1936 roku o godzinie 8-mej

Rzeźnictwo
Poznaniu, ruchliwej ulicy, mie­
szkaniem, warsztatem tan» sprze­
dam zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 81 497 

Młodsze
dziewczę, kochające dzieci poszu­
kuje posady do lekkich prac do­
mowych. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 81503
Kule bilardowe

Średnicy 49 mm mam stale na 
składzie. Oferty Kurjer Poznań­ski zdg 81 261

26. SZUKA POSADY^ 

a) Służba domowa

Sierota
mtoda poszukuje posady do lep­
szego państwa. Oferty Kurjer 
Poznański zdig 81 413

Gospodyni „ kucharka
długoletnie dobre świadectwa z 
dobrych domów szuka pracy od 
1. 9. 1936. Łaskawe zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 81391

posady do wszystkiego, znająca 
szycie. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 81 312

Szukam
posady do samotnej pani lub pa­
na. Oferty do Kurjera Pozn.

zdg 81 337

Stróżostwa
lub posady szofera poszukuj» 
szofer. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 80 403
Posłngaczka

uczciwa, pracowita szuka posłu­
gi, Oferty Kurjer Poznański

zdg 81313

Techniczka
dentystyczna 

poszukuje posady zaraz lub pflł- 
niej. Oferty Kurjer Poznański

zdg 80 158b) Inni
Ogrodnik-handlowiec

kawaler, lat 31, z 15 letnia prak­
tyka, dobre świadectwa, polece­
nia, zapewnia pełna kulturę .i do­
chodowość, poszukuje stałej po­
sady od 1. 10. lub 1 listopada 36 
Łaskawe oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 80 71Ó

Kawaler
lat 24 z kaucja 100 zł szuka ja­
kiejkolwiek pracy od zaraz. — 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdg 81 255
Ekspedjentka

3 lata w jednym miejscu szuka 
posady

w piekarni
kolonjalno - spożywczym od 1. 9. 
36 r. Złoży kaucje. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 80 964

Urzędnik
gospodarczy dobry rolnik prakty­
ka, wiek średni, poszukuje posady 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 80 717

Bezrobotna
biurowa z wykształceniem 8 kl. 
gimn., znajomością francuskiego 
i niemieckiego, ojciec także bez 
pracy z 9 osób rodziny, mieszka­
jący w strasznych warunkach na 
Warowni III., szuka zajęcia ja­
ko biurowa, wychowawczyni. — 
Przyjmie zresztą każda prace- 
Zgłoszenia do naszego pisma pod

zdg 81 250-51

Kuśnierka
modernizuje, naprawia futra —i 
pierwszorzędnie, stare wychodzą 
jak nowe, szuka posady poza do­
mem tanio. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 80 655

Nauczycielka domowa, 
uniwersytet,

dłuższa praktyka, perfękt fran­
cuski, łacina, niemiecki, dobra 
muzyka szuka posady. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 80 664Krawcowa

poszukuje posady w dom. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 81272

Kupiec - podróżujący
od kilku lat na Poznańskie i Po­
morze z prawem jazdy samo­
chodem poszukuje posady. Łask, 
oferty Kurjer Pozn. zdg 8l 424

P&3T29. ROZRYWKA

Pan bez mieszkania
wiedeńska komedja bezustanne»» 

śmiechu
Kinoteatr „Sfinks“. zdg 81276 

Kino Renaissance 
Sensacyjny dramat p. t. „Piekło
w Legji Cudzoziemskiej".

Pg 6353-35,8

Sekretarz
ądwok.-not. rutynowany, wład. 
jeżyk, niem. przyjmie posadę za- 
raz t adwokaturze, przedsiębior­
stwie, spółdzielni na ziem, za­
chodnich. . Miejscowość obojętna, 
wymagania skromne. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 80 404 „Kapelusz“
modnie przefasonowany odświe­
żony, zastąpi nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich 27-go 
Grudnia 2. podwórze, zdg 73 851

Knśnierka
poszukuje posady. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 81 375

Ford Nauczycielka.
wychowawczyni pozwolenie nau­
czania b. dobre świadectwa, szu­
ka posady. Zgłoszenia Kurjer 
Pozn. zdz 80 524.

PoszukujęElektrolus osobowy, w dobrym stanie, dwu 
ywany. pokojowy, okazyjnie do drzwiowy, rocznik 30 tanio na 

-iby-cia w Drukarni Polskiej. Sw. sprzedaż. Zgłoszenia Kurjer Po- 
Marctn 70. —O1 -----*-<-i --a- ~ ""
u±
nal

zdg 81 475/6‘znański zdg 81341

Co futro — -to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubrami« ~ to Edmund Rycłiter, Poznań, Ostrów Wieiikop.

P _ J | i na miesiąc wrzesień 1936 roku <sa oba wydania ra^em w Poznania 
i rZCupiula w ekspedycji 3,20, w agencjach w mielcie zł 3,50, a odnoszeniem do
—------------------------- domu w Poznaniu zł 3.70, e odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zł 4,10, kwartalnie zł 12,30, pod opaską miies-iecznie w Polsce zł 5,00, w mnych 
krajach zł 7,00—9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła rwyższą przeszkód w zakładzie, 
straj-ków i *t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

(jrrłn e »7 n -i o na rtronle 6-łaanowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie 

TT . drugiej (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potocznem-i 200
od 1 -ramowego milimetra. Ogłoszenia wkompLakowane oraz .z zastrzeżeniem miejsca 20% n gr 

nad-wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz.’ 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne" do g. 11,10, w dni przed^wią- 
teozne do godz. 10,45, w^eksze dłużej według możnodci. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tem 5 nagłówk.): słowo nag-łórwk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. 'Za różnice miedzy 

zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałą wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i owłosieniami materjał poświęcony danej uroczystości. 

Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K. O. Poznań nr. 200.149.
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